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PRENUMERATA WYNOSI:
w e  L w o w ie :

miesięojnłle 3  korony, za dwurazo- 
«vą dust. do tio.mii dopłaca nię <50 ii.
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Każda amiana adraau 8© tu wychodzi 2 razy dziennie.

O G Ł O S Z E N IA .:
Za 1 wiersz petitowy albo jego miej­
sce 3 0  h., nadesłane wiersz gar­
mondem 8 0  li., małe ogłoszenia m  

wyraz O Ii., najmulej OO h.
Osobista korespondencya po 10 b. od słowa.

Numer pojedy u c z y :
porań, popolnd. 

We Lwowie , 4  h. O h.
aa prowincyi . 8  h. 8  h'.

Adres: „Słowo Polskie44 
Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 17.

TELEFON 5*1.

Depesze „Słowa Polskiego44 t
z dnia 7 czerwca.

JDelegacye.
Wiedeń. Sprawozdanie Komisy! budżetowej 

w delegacyaeh o etacie marynarki wojskowej i o wy­
padkach w Chinach powiada, że komisya budżetowa 
uważa za swój honorowy obowiązek wyrazić mary­
narce wojskowej najpełniejsze uznanie tego, że cho­
ciaż mała w liczbie i ograniczona w innych środ­
kach, wierna pełnym chwały tradycyom, wszystko, 
co mogła najlepszego postawiła w obronie honoru 
i ojczystej flagi.

Z dziejów  h a k a ty .
Poznań. Towarzystwu przemysłowemu w Wol­

sztynie zakazała władza policyjna odbycia publicznej 
zabawy. Wysłano zażalenie do władzy wyższej, któ­
ra jednak zakaz zatwierdziła.

Bytom. (Górny Śląsk.) Górnośląskie gazety 
ogłaszają szereg korespondencyj, potwierdzających 
wiadomość o skasowaniu polskiego śpiewu kościel­
nego w kilku parafiach górnośląskich.

N aw ałn ice w  Czechach.
Praga. W powiatach Kadań, Kładno, Cho- 

mętów i Pilzno spadły nawałne deszcze, wyrządza­
jąc wszędzie bardzo wielkie szkody. W wielu miej­
scowościach ludność była zmuszona opuścić swe do­
my. Dwóch ludzi utonęło.

U siłowane p rzek u p ien ie  generała .
Budapeszt. Z wiedeńskich kół delegacyjnych 

donoszą tu o wypadku, o którym sam minister Krieg- 
hammer opowiadał wielu delegatom.

Oto, przed kilku dniami przybył do pewnego 
wyśokiego dygnitarza, generała, jeden z większych 
dostawców w sprawie swej oferty, prosząc o jej po­
parcie.

Generał przyrzekł, że zbada sprawę.
Po wyjściu dostawcy — znalazł generał na 

stole kopertę, a w niej 10 sztuk tysiączek. Generał 
doniósł bezzwłocznie o całej aferze policyi. Ziawiła 
się też komisya policyjna i spisała protokół, przy- 
czem jednak komisarz policyjny zauważył, że nie 
da Się tu nic więcej zrobić, gdyż... przed chwilą 
ów dostawca doniósł policyi, że z g u b i ł  10.000 
złotych.

P rze rw y  kolejowe.
Stanisławów. Wskutek uszkodzenia toru ko­

lejowego przez wylew wody w kilku miejscach pomię­
dzy Korszowein a Hołoskowein był ruch ogólny po­
między Stanisławowem a Kołomyją w nocy z 5 na 6 
czerwca przerwany. Wczoraj o 6 rano po usunięciu 
przerwy został ruch pociągiem pospiesznym nr. 301 
napowrót podjęty. Podróżnych zatrzymanych w Sta­
nisławowie i Kołomyi przewieziono dalej pociągami 
nr. 801, względnie osobowym pociągiem, zaprowadzo­
nym z Kołomyi do przyłączenia do pociągu nr. 316 
ku Lwowowi.

N ieporządk i w  bydgoskiej kasie  
pożyczkow ej.

Bydgossoz. Złożony z urzędu kontrolor spół­
ki kasy pożyczkowej polskiej, Węglikowski, ogłosił 
szereg poważnych zarzutów przeciw zarządowi spół­
ki, co do sposobu prowadzenia interesów.

Wybrana przez walne zgrom rdzenie komisya 
rewizyjna, z dobruniein sądowego rzeczoznawcy, ogła­
sza uspokajające oświadczenie, jakkolwiek przyzna­
je, ie  p e w n e  n i e p r a w i d ł o w o ś c i  z a c h o ­
d z i ł y .  Doniesienia pism niemieckich, że członków 
Spółki czekają znaczne straty, zupełnie są niezgodne 
z prawdą.

K oniec w y p ra w y  „cyw iliza cy jn e j“.
. Berlin. Do biura Wolfa telegrafują z Tientsi- 

flU: Hr. Waldersee odpłynął dnia 4 bm. na pokła­
dzie statku „Hertha44 z Taku do Kobe.

B ójka w śród  sprzym ierzon ych .
Berlin. Donoszą zTientsinu: Bójka na „ulicy 

Taku44 powstała wskutek jakiegoś zatargu w szyn- 
jkowni, z powodu którego połicya angielska widziała 
isię zniewolona w
ekscedenei po
.padło trupom u ^ i uuuuuutt, «  ̂ . .wuvuwił u ^jcm* 
■ców i 4 Anglików odniosło rany. Do zajścia tego 
Mile przywiazim żn<)no<>o r>nHk\yznv^o zrmczoMin.

Z atru ta  kaw a .
Wiedeń. Pod zarzutem zatrucia kawy areszto­

wano tu służącą Katarzynę Grepl, która do tz. me­
lanżu, przyrządzonego dla swej chlebodawczym pani 
Zimermann, wsypała truciznę. Powodem usiłowanego 
utrucia miały być ciągłe niesnaski pomiędzy p. Z. 
a służącą. Panią Zimermann odratowano, a służącą 
aresztowano.

Z dram atów  m ałżeńskich .
Genewa. Woźnica Auchede, który w swoim 

czasie przytrzymał Lucceniego (mordercę śp. cesa­
rzowej Elżbiety), zastawszy u swojej żony kochanka, 
zrzucił ją  z trzeciego piętra na ulicę.. Kobieta na 
miejscu skonała.

Ludność P a r y ża .
Paryż. Ludność Paryża wynosi, według osta­

tniego spisu 2,714.068 (w r. 1896 liczył Paryż 
2,536.834 ludności.

N u n c ja tu ra  p a p iesk a  w  R osy  i.
Petersburg. Nowoje Wremia oświadcza, że 

zostało w należyty sposób z kompetentnej strony po­
informowane, iż nie odbywają się żadnego rodzaju 
rokowania między rządem rosyjskim a Watykanem 
w sprawie utworzenia nuncyatury w Rosyi i że wszel­
kie doniesienia w tym przedmiocie są pozbawione 
jakiejkolwiek podstawy.

R ew olu cyjn y  d ra m a t.
Madryt, Agencya Fabra donosi z Barcelony: 

Po przedstawieniu dramatu „Elektra44 w teatrze E l­
dorado odbyły się republikańskie manifestacye. Ma­
nifestanci pod wodzą pewnego deputowanego przecią­
gali głównemi ulicami miasta.

W ielki p o ża r  w A n tw erp ii.
A n tw e rp ia . Powstał tu pożar w magazynie 

cłowym, w którym nagromadzone były konserwy, ty­
toń i inne towary. Pożar przybrał ogromne rozmia­
ry i groził rozszerzeniem się na inne także budynki. 
Powiodło się jednak go zlokalizować. Kilku człon­
ków straży ogniowej odniosło raiły.

A n tw e rp ia . Szkoda, zrządzona przez pożar 
w porcie tutejszym, wynosi 70 milionów.

Zniżenie s to p y  procen tow ej p rze z  B ank  
angielski,

Londyn. Bank angielski zniżył stopę procen­
tową na 3 V2 prc.

E ksplozya.
Petersburg. Na stacyi Rybińsk, jarosław­

skiej kdlei żelaznej, eksplodował kocioł lokomotywy. 
3 podróżnych utraciło życie, maszynista jest ciężko 
ranny.

S tre jk .
Reszica. Deputacya strejkujących wyjechała 

do Budapesztu, celom przeprowadzenia rokowań 
z dyrekcyą domen i z dyrekcyą kolei państwowych.

Sytuacya w  po łu dn iow ej Afryce.
Aliwalnorth, Kolumna brytyjska, wysłana na 

odsiecz, odparła Boerów i odebrała im znaczne za­
pasy żywności i amunicyi, zdobyte przez nich w Ja- 
mostown.

Pretorya. Biuro Reutera donosi: Oddział
Boerów w sile 400 ludzi, pod dowództwem Bayera, 
zaskoczyli z nienacka koło W-irmbad Anglicy w licz­
bie 240 i Boerów pobili. Boerowie stracili 37 zabi­
tych i cały dla sił wojennych Bayera przeznaczony 
zapas żywności. Anglicy mieli 3 zabitych i 15 
rannych.

Londyn. Podczas bankietu na cześć lekarzy 
cywilnych, którzy byli wysyłani na plac boju do 
Afryki południowej, wygłosił minister wojny Brodrick 
przemówienie; powiedział, że sądzi, iż wojna wyka­
zała sprawność wojsk angielskich, nie mniejszą od 
dzielności wojsk mocarstw europejskich: Rząd stara 
się niczego nie zauiedbać, aby w Afryce południowej 
zaprowadzić trwały spokój.

Londyn. Jainestown poddało się komendzie 
boerskioj Kruitzingcra.

K u rto a zya  A n glii wobec A m eryki.
Londyn. Londyńska Izba handlowa wydała 

wczoraj wieczór na cześć bawiącego tu delegata 
nowojorskiej Izby handlowej ucztę, w której wziął 
udział także sekretarz stanu Ula spraw zagrani­
cznych L and-dnuo in  i tfftfKYwtfdcr aw eiw kuński.

Landsdowne zaznaczył w przemówieniu, że 
obywatele angielscy musieliby sobie samym zadać 
gwałt, gdyby mieli stosunek Anglii do Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki północnej uważać jako stosunek 
do jakiegoś obcego mocarstwa i że nikt od nich 
więcej nie pragnie utrzymania nadal tych przy­
jaznych stosunków. W podobnym duchu przemawiali 
także inni mówcy.

K onsekracya  ks. b iskupa Szembeka.
Warszawa. Konsekracya biskupa płockiego 

ks. Szembeka odbędzie się w Petersburgu dnia 9 
bm. Ingres do katedry płockiej dnia 15 bm.

R ealiści a u n iw ersy te t.
Warszawa. Ministerstwo oświaty poleciło 

Radzie uniwersytetu warszawskiego nadesłać swoją 
opinię w sprawie przyjmowania młodzieży z wy­
kształceniem realnem do uniwersytetu na równi z wy- 
chowańcami gimnazyum.

Boże Ciało w  WiedniM.
Wiedeń. Przedpołudniem odbyła się, jak co­

rocznie, okazale procesya Bożego Ciała w obecności 
cesarza, arcyksiążąt, bawiących w Wiedniu, ministrów 
i dygnitarzy dworskich i państwowych.

Izba  panów  wobec kanałów .
Wiedeń> Sprawozdanie specyalnej komisyi 

Izby panów cło narady nad przedłożeniem kanało- 
wem, uznaje zasługi obecnego rządu za to, że w po­
łączeniu z przedłożeniem inwestycyjnem przez tak 
doniosłe dzieło reformy w dziedzinie komunikacyi i 
gospodarstwa wodnego okazał poważne usiłowanie 
stworzenia warunków dla dalszego ekonomicznego 
rozkwitu państwa i silnego podniesienia dobrobytu 
ludów. Sprawozdanie wywodzi, że poważniejsze 
względy przeciwko zbudowaniu sieci dróg wodny cli, 
podnoszone są tylko w tych kołach rolnictwa, które 
projektowane budowle wodne uważają jedynie za 
środki komunikacyi, przez które powstanie dla 
nich nowa konkurencya obcych produktów surowych.

Drogi wodne jednak dają rolnikom o wiele tań­
sze środki transportu, popierają przeprowadzenie 
wszelkich nakładów do nawodnienia, przyczynią się 
do wyzyskania siły wodnej i tak do wzmożonej przez 
to konsumcyi. Budowa sieci dróg wodnych jest da­
wno odczuwaną potrzebą, nakazaną, jeżeli Austrya 
nie ma zostać w tyle za Niemcami i innemi pań­
stwami kulturnemi. Sprawozdanie kładzie nacisk na 
potrzebę regulacyi rzek i zachęca do jak najrychlej­
szego wybudowania kanałów.

Co do porządku wykonać się mających robót, 
wyraziła większość komisyi życzenie budowy w pier­
wszej linii kanału Dunaj—Odra, głównie, aby w ten 
sposób uzyskać wzór dla innych dróg wodnych. 
Sprawozdauie zawiera rezolucyę, dotyczącą jak naj­
rychlejszej budowy kanału Dunaj—Odra, wzywając 
zarazem rząd, ażeby przygotowawcze studya do po­
łączenia go z Gahryą i Elbą jak najrychlej zostały 
ukończone. Ustawa o drogach wodnych zostaje Izbie 
panów poleconą do przyjęcia.

P ew e t w  W iedniu.
Wiedeń. Komendant boerski A. Dewet, sio­

strzeniec słynnego Chrystiana i kapitan sztabu Val- 
lentin wygłosili tu wczoraj w sali muzycznej odczyt 
o wojnie anglo - transvaalskiej. Po odczycie liczna 
publiczność uchwaliła rezolucyę, wzywającą parla­
ment angielski, ażeby zgodził się na propozycję 
republik południowo - afrykańskich w sprawie uśmie­
rzenia wojny w drodze sądu rozjemczego.

R osya w  M an dżu ryi.
Londyn. Standard donosi z Szangaju. Rosya 

nio urządzili w Mandżuryi 4 własne punkta admini­
stracyjne w miastach: Kirin, Mukden, Kincżu i Char- 
hen. Na czele każdej tej władzy stoi generał rosyj­
ski. Ludność zawiadomiono, że zarządzenie to jest 
stałe.

W ydań ie defraudan ta .
B u k a re s z t .  Władze tutejsze wydały ekspedy­

tora pocztowego Eugeniusza Gayera z Czerniowiec, 
który zdefraudował 23.000 koron i uciekł wraz z ko 
chanką do Rumunii.

P o ża r w  Pekin ie.
P e k in . W tzw. mieście zakazanem wybuchł 

wczoraj groźny pożar, wiele budynków a pomiędzy 
tymi archiwum i biblioteka cesarska zgorzały do­
szczętnie.
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Wiece polskie.
Berlin. Dnia 16 czerwca odbędzie się tu 

wielki wiec parafialuy polski w sprawie nabożeństw 
polskich.

Hordl (Westfalia). Pod przewodnictwem p. 
Kolendy z Dortmundu odbył się tu wiec polski, 
w którym uczestniczyło do 700 osób. ^

M ajora t p ru sk i. ^
Poznań. Dobra rycerskie Lubostroń, własność 

rodziny hr. Skórzewskieh, obszaru blisko 50 tysięcy 
morgów, będą przekształcone na majorat.

In te rr iew  z  k s . Czarnogóry.
Petersburg. Znany dziennikarz rosyjski Am­

fiteatrów miał w Cetynii rozmowę z ks. Mikołajem 
Czarnogórskim.

Ks. Nikita wyraził swe wielkie sympatye dla 
króla Serbii, nazywając go niezwykle dobrym czło­
wiekiem. Milanowi poświęcił mniej przyjazne wspo- 
mienie. Wypadek z królową Draginą uważa za stra­
szny. Biedny króli

Co do Macedonii oświadczył ks. Nikita, że 
Bułgarya w swej pieczołowitości i opiece za daleko 
poszła.

Skoro w Kosy i wyłoniło się podejrzenie rewo- 
Lucyi bułgarsko-macedońskiej, to niezawodnie położą 
prędko kres zaburzeniom. Czarnogóra obecnie zajętą 
jest wewnętrznewi sprawami. „ R o s y  a j e s t  d l a  
n a s  S ł o w i a n  w s z y s t k i e i n ,  z w ł a s z c z a  d l a  
C z a r n o g ó r y ,  k t ó r a  u w a ż a  s i ę  z a  d z i e c k o  
R o s y i  i w i e c z n i e  j e j  w d z i ę c z n ą  b ę d z i e .  
P r z y s z ł o ś ć  s ł o w i a ń s k a  l e ż y  w K o s y  i “.

Z p a rla m en tu  francuskiego . ;
Paryż. Izba odbywała w dalszym ciągu obrady 

nad zabezpieczeniem robotników na starość.

Gdańsk. Wczoraj spuszczono tu na morze 
nowy okręt liniowy „W ettin“. Ceremonię chrztu 
spełniła para książęca Jan i Jerzy Saski.

Praga. Zmarł tu profesor prawa cywilnego na 
uniwersytecie uiemieckim dr. Dominik U l l m a n n .

Praga. Aresztowanie czeskiego socyalisty 
F  o r e k a nastąpiło wskutek zarzuconej mu zdrady 
stanu i obrazy majestatu.

Berlin. Pod przewodnictwem kanclerza hr. 
Buelowa ukończyła wczoraj obrady cłowo-polityczna 
komisya. Obrady uznano za poufne.

Petersburg. Rektor uniwersytetu dorpackiego 
Budziłowicz mianowany członkiem rady ministra 
oświaty.

Paderewski we Lwowie.
I  choćby się stała rzecz niepojęta, że zabra- 

noby nam n a s z ą  m o w ę ,  to żylibyśmy jeszcze, 
bo nie zdołanoby zabrać nam myśli naszej, co my­
śli po polsku, nie zdołanoby naszym łanom i lasom 
zabrać krasy, co zmusza chwytać za pędzel i nikt 
nie miałby mocy zabić pieśni, co szelestem husar­
skich skrzydeł szumi, poważną nutą wawelskich, kró­
lewskich dzwonów dzwoni i co płacze jękami ziemi, 
pokrajanej na ćwierci.

I  dlatego, że to siła nasza i wieczność: myśl 
polska, malarstwo nasze i pieśń, dumni jesteśmy 
z tych, co sztuce polskiej stawiają pomniki, widome 
dla całego świata.

I  dlatego drogi nam ten, co siłą swego ta­
lentu wkuwa wszystkich w jarzmo uznania dla 
polskiego artyzmu i dlatego witaliśmy wczoraj 
Paderewskiego z entnzyazmem: Eviva Varie! Eviva 
Paderewski I

„Jako gospodarz zieini lwowskiej, witam cię 
serdecznie kochany mistrzu, zacny synu ojczyzny, 
co potęgą swego geniuszu zdobywasz cześć i świa­
tową sławę polskiemu imieniu...“

Od tych słów rozpoczął swą przemowę prezy­
dent miasta dr. Małachowski, a gdy ją  ukończył, 
zabrzmiała pieśń z młodych piersi akademików i mi­
ły gość udał się szpalerem do ubranej krzewami po­
czekalni I. klasy, gdzie przemówili do niego eksc. 
Tchorznicki i dyr. Pawlikowski. W obu tych prze­
mówieniach znać było, jak mówcy kochają sztukę i 
jak wysoko cenią Paderewskiego, który jest jednym 
z najświetniejszych jej wykonawców.

A każdemu z tych mówców odpowiedział mistrz, 
znajdując zawsze słowa, co jak jego melodye, umia­
ły znaleść drogę do serc. Oto przewodnie myśli je­
go przemówień:

„...Polacy stokrotnie wynagradzają tych, któ­
rzy służą polskiej sztuce. Stokrotnie, bo tak bardzo 
kochają sztukę. Serdeczne to powitanie, które mnie 
spotyka jako reprezentanta sztuki, będzie dla mnie 
podnietą do dalszej pracy. Dzięki wszystkim panom 
jak najserdeczniejsze. Dzięki tym, którzy znani z za­
miłowania do sztuki, wystawienie mej opery we Lwo­
wie umożliwili. Dzięki młodzieży, że mnie, co z pie­
śnią idę przez świat, pieśnią przywitała.

*

Przed hotelem Europejskim, gdzie przygotowano 
apartamenta dla Paderewskiego, tłumy czekały. Gdy 
powóz, w którym jechali państwo Paderewscy, sio­
stra mistrza i prezydent m. dr. Małachowski, stanął 
przed bramą hotelową, wołano: „Niech ży je! Niech 
ty je !-

O godzinie 8 udał się mistrz na generalną

próbę „Manru**. Odbyła się ona w obec szczupłego 
grona muzyków, sprawozdawców i artystów. Pade­
rewskiego powitała orkiestra w chwili zjawienia się 
w loży trzykrotną fanfarą. Soliści, chóry i orkier- 
stra wywiązali się tak świetnie ze swego zadania 
pod batutą kapelmistrza p. Spetrino, że odnieśliśmy 
wspaniałe wrażenie, jakoby z najstaranniej przygo­
towanej premiery operowej.

Sprawozdanie szczegółowe podamy po pierw- 
szem przedstawieniu, dziś tylko zaznaczamy, że 
wczorajsze wykonanie opery wywołało prawdziwy 
entuzyazm u tych wybrańców losu, którym dozwo­
lono przysłuchiwać się wczorajszej próbie. Zapo­
mnieli oni kilkakrotnie, że to tylko próba i nie 
mogli się powstrzymać od burzliwych oklasków na 
cześć genialnego kompozytora i przedstawiciela ty­
tułowej partyi, p. Bandrowskiego.

Dekoraeye do „Manru“, oczywiście nowe, są 
prześliczne, zwłaszcza ostatnia, przedstawiająca 
„Morskie oko".

Mistrz Paderewski wyraził kilkakrotnie dyre­
ktorowi teatru p. Pawlikowskiemu i p. Spetrino swe 
szcz< • e uznanie za staranność wykonania i misę en 
scene swego dzieła.

Próba trwała od godziny 8-rnej do 1-szej po 
północy.

Uroczystości strzeleckie.
Starym od lat 355 praktykowanym zwyczajem, 

uprzywilejowanym jeszcze przez królów polskich, 
zebrała się wczoraj rano drużyna strzelecka, przy­
brana w świetne stroje narodowe, aby wziąć udział 
w procesyi Bożego Ciała.

Właściwe uroczystości Towarzystwa rozpoczę­
ły się około g. 3 po południu.

Zebrani w ratuszu „Strzelcy" udali się powo­
zami do mieszkania ogłoszonego królem kurkowym 
p. Jana Lerskiego na plac Bernardyński. Orszak 
prowadzili prezydent miasta Małachowski, wicepre­
zydenci Michalski i Ciuchciński, tudzież gość z Tar­
nowa, obecnie obrany królem kurkowym p. J . Ła­
zarski.

Przed mieszkaniem króla powitała orszak ka­
pela, a po mowie prezydenta i spożyciu gościnnie 
zastawionego posiłku udano się na Strzelnicę, która 
hukiem moździerzy powitała nowego króla.

Mistrz ceremonii p. Krzysztof Janowicz zawiódł 
orszak przed portret króla Zygmunta, gdzie po od­
czytaniu protokołu strzelania ogłosił królem p. Jana 
Lerskiego, a odczytawszy ustęp przywileju króla 
Zygmunta z. r. 1546, wręczył królowi i marszałko­
wi p. Stanisławowi Platowskiemu insygnia, objąwszy 
sam pierwszą przyznaną mu laskę marszałkowską.

Po rozdaniu nagród „ Premii “ za strzały, zdjął 
grupę całą fotograf p. Wybranowski.

Po ósmej wieczorem zebrało się na Strzelnicy 
zaproszone na ucztę grono członków w liczbie prze­
szło stu osób. Przygrywała orkiestra 80 pp.

Szereg toastów rozpoczął prezes Towarzystwa 
p. Michał Ąlichalski, toastem na pomyślność druży­
ny w ręce ‘króla.

Król, p. Lerski, wzniósł toast na cześć prezy­
denta miasta Lwowa dra Małachowskiego. Z kolei 
prezydent dr. Małachowski toastował na pomyślność 
narodu polskiego w myśl haseł solidarności i jedno­
ści, p. Getritz zdrowie patryotycznego polskiego du­
chowieństwa, a w podziękę za to ks. kanonik Len 
kiewicz pił na pomyślność drużyny strzeleckiej. Wi­
ceprezydent miasta i towarzystwa p. Ciuchciński 
wzniósł toast na cześć marszałków, Niemczynowski 
w ręce prezydenta Dylewskiego w myśl łączności 
i wspólnej pracy obywatelskiej mieszczan i sądowni­
ctwa, w podziękę za to toastował prezydent Dylew­
ski na pomyślność mieszczaństwa.

Toast na cześć gościa, króla kurkowego miasta 
Tarnowa, wzniósł p. Janowicz na pomyślność i roz­
wój tamtejszego towarzystwa. Radny p. Neumann 
wzniósł toast na pomyślność prasy polskiej, której 
imieniem dziękował p. Kazimierz Pepłowski. Gość 
tarnowski p. Łazarski wzniósł toast mieszczaństwa 
lwowskiego, a ks. kanonik Lenkiewicz staropolskie 
„kochajmy się".

K R O N I K A .
Dziś w teatrze : „Wesele*, dramat w 3 aktach 

Stanisława Wyspiańskiego.
T e m p e r a t u r a .  Dziś rano o godzinie szóstej 

było + 1 4 °  R.
 <•

Wioeprezyd. wyższego sądu krajowego dr. Jan 
D y l e w s k i  powrócił z wizytacyi sądu obwodowego 
w Samborze^ i objął urzędowanie.

Przyjęoia na cześć Paderewskiego mają 
być z powodu żałoby mistrza odwołane.

Prof. Domaniewski, znany muzyk, przybył 
z Warszawy na premierę „Manru*.

Uroczystość Bożego Ciała odbyła się wczo­
raj w katedrze, z powodu niepogody.

Wzięli w niej udział: namiestnik hr. Piniński, 
marszałek hr. St. Badeui, przedstawiciele miasta, gene- 
ralicyi oraz liczna publiczność. Nabożeństwo odprawił 
arcyb. Bilczewski.

Linia telefoniczna z  Wiedniem przerwała 
się dziś rano.

Zabawa kwiatowa, urządzona wczoraj wie­
czorem w pasażu Mikolasoha na rzecz Towarzystwa

dziennikarzy —  powiodła się znakomicie. Deszcz, który 
zazwyczaj przeszkadza tego rodzaju zabawom —  tym 
razem przysłużył się znakomicie, wszyscy bowiem, 
którzy tylko mieli zamiar jakiejkolwiek rozrywki, nie 
mogąc szukać jej po za miastem — znaleźli ją w pa­
sażu. Sypały się kwiaty i confetti, długie węże pa­
pierowe plątały szeregi osób w swe zupełnie... bezpie­
czne sieci, szampan lal się strugą —  pieuiądze pły­
nęły do kasy. Zabawa udała się znakomicie.

W ycieczka Tow. politechnicznego, mimo 
deszczu odbyła się onegdaj przy nader licznym udziale' 
członków. Przeszło czterdzieści osób zwiedzało nową 
rzeźnię miejską. Rolę gospodarza i tlómacza spełnił 
godnie p. radoa magistratu Górecki, kierownik budowy. 
Rzeźnia posiada wszystkie najnowsze iustalacye, ma­
szyny t urządzeuia.

Zwinięcie „Ateneum". Pisma warszawskie 
pomieszczają następujący koimiuikat, podpisany przez 
prof. Włodzimierza Spasowicza: „Mam zaszczyt prosić
0 podanie do wiadomości publicznej, że od d n i a  1 
l i p  c a  b. r. wydawnictwo miesięcznika Ateneum  ustaje. 
Prenumeratorom, którzy wnieśli przedpłatę po za dzień
1 lipca rb., adininistraeya Ateneum takową zwraca.

Samobójstwo przez otrucie. Wczoraj około 
12 w południe wezwano pogotowie Tow. ratunkowego 
lia ul. Lelewela pod 1. 5, gdzie zastano nieprzytomną 
już Katarzynę Kazor, otrutą kwasem karbolowym. Po­
mimo wypompowania żołądka uastąpiła śmierć w parę 
chwil później. ]

Komisya sądowo-lekarska skonstatowała, iż Kazor 
wróciła z kościoła w towarzystwie swej wychowanicy,' 
którą uatychmiast wysłała za sprawunkami do miasta. 
Gdy wyehowaiiica jej Wanda Dembińska wróciła z mia­
sta, zastała swą opiekunkę już bez przytomności.

Kazorowa żyła z mężem i sąsiadami w najlepszej 
zgodzie i była ogólnie łubianą, powodem samobójstwa 
była choroba żołądkowa, skutkiem czego od dłuższego 
czasu mówiła Kazorowa, iż się na lepszy świat wy­
bierze.

Pod koła pooiągu rzuciła się wczoraj o 7 ra­
no za rogatką Gródecką Auua Jadwiga Krzanowska 
w zamiarze samobójczym. Szczotki umieszczone przód 
maszyną, odrzuciły ją z toru tak, że kola maszyn^ 
zmiażdżyły jej tylko dłoń prawej ręki.

Pogotowie Tow. ratuukowego po opatrzeniu od­
wiozło uieszezęśliwą do szpitala powszechnego.

Krzauowska już przed kilku miesiącami położyła 
się na torze przed nadchodzącym pociągiem, spostrze­
gła ją jednak jeszcze w czas służba kolejowa i usu­
nęła z toru. Wczoraj czekała zdała od toru i rzuciła 
się na szyny tuż przed uadejściem pociągu.

Rada m. Krakowa odbyła onegdaj wieoz^ 
rem posiedzeuie pod przewodnictwem Friedleina, na 
którem odczytauo pismo członków komitetu muzeun 
narodowego dra St. Tomkowicza, dra Piotra Bieukow. 
skiego, prof. hr. Jerzego Myoielskiego, s t  hr/Tarnow­
skiego, Napoleona Ekielskiego, Edwarda hr. Raczyńskie, 
go, radcy Sławomira Odrzywolskiego i Tadeusza Bło- 
tuickiego, którzy proszą Radę o zreasumowanie uchwał, 
oduoszących się do §§. 12, 13 i 14 statutu muzeum, 
które to uchwały ścieśniały zakres działania komitetu, 
obniżyły go do poziomu jednej ze sekcyj Rady miasta, 
odebrały prawo proponowania dyrektora, obniżyły eta* 
nowisko dyrektora muzeum i zrobiły go zwykłym fui^ 
keyonaryuszem magistratu. Podpisani oświadczają, ża 
w obecnych warunkach nie mogliby nadal pozostać 
w komitecie muzeum. ;

Osobno zastanawiała się Rada nad sprawą kana-* 
łów wodnych w związku z interesami Krakowa, gdyz 
jedeu z waryautów nowych kanałów, dopuszcza możli­
wość pominięcia Krakowa. W tej sprawie wybrano 
osobną komisyę, w Skład której weszli pos. Doboszyń- 
ski, pos. dr. Górski, Berlnger, Jau Kwiatkowski, hrj 
Andrzej Potocki, posłowie Rotter, Weigel, hr. Antoni: 
Wodzicki i referent dr. Seinfeld. i

Z więzienia śledczego w Leżajsku zbiegli 
trzej niebezpieczni złodzieje, Abraham Mechel Złoozo- 
wer z Czerniewiec, Selig Schram ze Stryja i Marek 
Lizak z Jarosławia. i

Denuncyonowanie polskiego proboszoza. 
Przńd izbą karną w Gdańsku rozpoczął się proces prze-: 
ciw księdzu proboszczowi Tyczyńskiemu, ze Starzyna, 
którego denuneyował miejscowy nauczyciel niemiecki] 
Splett, że ksiądz rozmyślnie nie odmawia kościelnej 
modlitwy za cesarza i państwo niemieckie oraz za wojską 
walczące w Chinach, niemniej zaś, że nie miewa prze-! 
pisanych kazań niemieckich. i

Proces odroczono, ponieważ świadek Splett od­
mówił obrońcy oskarżonego rozmaitych pytań, zastawia-' 
jąc się tajemnicą służby. Sąd postanowił zwrócić się 
do rejencyi z zapytaniem, czy pozwoli nauczycielowi: 
zeznawać, kto go pobudził do podania denuncyacyi na* 
proboszcza. j

W  z a m k u  w  S o h o n b r u n ie  odbył się obiad
dworski, w którym wzięli udział: kierownik ambasady; 
rosyjskiej Budberg, z personalem ambasady, dalej 
członkowie bawiącej tutaj deputacyi oficerów rosyjskich,1 
minister wojny Krieghammer, dostojnicy dworscy, woj, 
skowi i t. d.

D r u ż y n a  so ko lska  podczas zlotu okręgowego tarno­
polskiego na dniu 2 bra. w Złoczowie odbytego, złożyła 40 kor.' 
na gimnazyum polskie w Cieszynie. j

W yd zia ł k r a jo w y  ogłasza konkurs na jedno stypen- 
dyum w kwocie 200 koron z fundacyi Steczkowskiego dla rze­
mieślników. Pierwszeństwo mają robotnicy z Jasła. Podania d e j  
10 bpea br. j

L o so w a n ie  czterech premij z fundacyi Wincentego Ło-. 
dzia Ponińskiego dla czeladników rzemieślniczych odbędzie się1 
w Wydziale krajowym dnia 19 lipca br. Podania do 5 lipca, J
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D elegacye.
Wiedeń, 6 czerwca. Na wczorjszcm posiedze­

niu delegacyi austryackiej, odpowiedział najpierw mini­
ster wojny na kilka interpelacyi, między innemi na 
interpelacyę w sprawie postępowania zarządu wo­
jennego wobec Związku pensyonowanych oficerów i 
urzędników wojskowych. To postępowanie nie było 
bynajmniej niezgodnem z ustawami zasadniczemi. 
Owszem minister jak zawsze, tak i w tym wypadku 
dowiódł, że ceni i szanuje wysoko ustawy zasa­
dnicze.

Zatwierdził on statuty tegoż związku; ma atoli 
baczne na to oko, aby powstrzymać wszelki ruch 
polityczny w armii. Celem niedopuszczenia, by ruch 
polityczny wtargnął do szeregów wojskowych, wydał 
znany reskrypt, który wszakże był wystosowany 
tylko do oficerów w czynnej służbie, a jedynie powo­
dując się względami lojalności, zakomunikował go 
także Związkowi pensyonistów wojskowych. Minister 
ma to przekonanie, iż działał tutaj jak najlojalniej.

Co się tyczy zaprowadzenia dwuletniej służby 
wojskowej oświadczył minister, iż wśród obecnych 
stosunków można także przez rozszerzenie wcześniej­
szych urlopowań uczynić zadość słusznym życzeniom 
ludności przy zatrzymaniu nadal 3-letniej służby 
pod bronią. Zresztą zaprowadzenie 2-letniej służby 
byłoby połączone z wielkiemi finansowemi ofiarami.

Odpowiadając na interpelacye w sprawie sa­
mobójstw żołnierzy, zaznaczył minister, że byłoby 
wielce niesprawiedliwem przypisywać je zawsze i wszę­
dzie złemu lub nieludzkiemu obchodzeniu się z żoł­
nierzami. W przeważnej części wypadków żołnierz 
odbiera sobie życie z obawy przed karą, co przy­
trafia się także w służbie cywilnej, a za co prze­
cież nie można czynić odpowiedzialnymi przełożo­
nych.

Minister oświadcza się jak  najbardziej sta­
nowczo przeciw zniesieniu sądów honorowych, które 
przyczyniają się raczej do powstrzymywania pojedyn­
ków, niż ich protegowania. Święcenie dni niedziel­
nych bywa w wojsku ściśle przestrzeganem. Odpo­
wiadając specyalnie na zażalenie p. Barwińskiego, 
że w drugie święto Wielkiejnocy obrządku gr.-kat., 
odbywały się ćwiczenia wojskowe, oświadczył mini­
ster, że żołnierze wyznania gr.-kat. w tych ćwicze­
niach udziału nie brali. Co się tyczy interpelacyi 
del. Kozłowskiego i tow. w sprawie rewersów demo- 
lacyjnych, to minister wskazał na to, że w tym 
względzie już w r. 1897 ministerstwo wojny prze­
słało rządom obu części monarchii odnośny projekt 
ustawy, który atoli dotychczas jeszcze nie został za­
łatwiony. Minister przyrzekł bezzwłocznie zająć się 
gorliwie tą  sprawą.

Po przyjęciu ordinarium i extraordinarium bu­
dżetu wojennego, przystąpiła delegacya do dysku- 
syi nad preliminarzem ministerstwa spraw zagrani­
cznych.

Pierwszy przemówił p r z e c i w  del. K a f t a n .  
Wyraził on głębokie ubolewanie, że żadne z mo­
carstw, które brało udział w haskiej kouferencyi po­
kojowej nie potrafiło zapobiedz i położyć kresu po­
łudniowo - afrykańskiej wojnie. Mówca ubolewa dalej, 
że wielce radosny stosunek Austro-Węgier z Rosyą 
nie został rozszerzony i pogłębiony i zapytuje się, 
jak ma się rzecz obecnie z austro-rosyjskiem poro­
zumieniem.

Upomnienie ministra Gołuchowskiego pod adre­
sem rządu bułgarskiego z powodu agitacyi komitetu 
macedońskiego było — zdaniem mówcy — chybio- 
nem. Minister powinien był skierować swoje upo­
mnienie pod adresem Konstantynopola, albowiem ko­
mitet ów zawdzięcza swój wpływ jedynie złej adini-

nistracyi tureckiej w Macedonii. Mówca wspomina 
dalej o rzekomem zawarciu serbsko-rosyjskiej kon- 
weucyi militarnej i wyraża przy tem przekonanie, 
że przyjazno-sąsiedzki stosunek do Rosyi najlepszą 
jest rękojmią, aby ostrze tej konwencyi nie zwróciło 
się przeciw Austryi.

Mówca wskazuje na czynną, praktyczną poli­
tykę cesarstwa niemieckiego, które trój przymierze 
wyzyskuje do udoskonalenia i wzmocnienia swej po­
tęgi na lądzie i morzu, tudzież rozszerzania posia­
dłości kolonialnych; Austro-Węgry tymczasem zado- 
walniają się bierną polityką, która nie dostarcza ża­
dnego poparcia handlowi zagranicznemu. Czesi nie 
są bynajmniej przeciwnikami trój przymierza, owszem 
pragną stale utrzymywania najlepszych i najprzyja- 
źniejszych stosunków sąsiedzkich z Niemcami i Wło­
chami, ku temu jednakże nie jest bynajmniej potrze­
bny alians polityczny, z którego Austrya nie ma 
żadnego pożytku.

W dalszym ciągu swego przemówienia wspo­
mina mówca o zapowiedzi kanclerza hr. Buelowa 
podwyższenia ceł zbożowych, o wydaleniu Słowian 
w pierwszym zaś rzędzie Polaków z Niemiec i po­
wiada, że nie możemy nadal tem się zadowolić, aby 
stać w cieniu cesarstwa niemieckiego. Byłoby w in­
teresie Austro-Węgier nie odmawiać związku polity­
cznego, a natomiast dążyć do połączenia na podsta­
wie wzajemnych politycznych sympatyj, tym bowiem 
tylko sposobem będzie można uzyskać zupełną swo­
bodę tam, gdzie chodzi o obronę i zabezpieczenie 
własnych interesów.

Skoro tylko wewnętrzny pokój zostanie przy­
wrócony, Austrya w stanie obronnym będzie silną 
także i bez przymierza. Pielęgnowanie interesów e- 
konomicznych i sprawiedliwości na wewnątrz wy­
niesie znowu monarchię na zapewniające jej posza­
nowanie wyżyny, z których zeszła, czy to z miłości 
czy z obawy lub też z innych względów dla potę­
żnego cesarstwa niemieckiego.

Następnie przemawiał delegat K o z ł o w s k i ,  
który stwierdził na wstępie, że Polacy w Galicyi, 
znalazłszy pod berłem wielkodusznego władcy w tem 
państwie sprawiedliwość i ochronę, uważają ciągły 
i stały rozwój potęgi światowej Austryi za rękojmię 
utrzymania równowagi w Europie i za ostoję ich 
praw narodowych. Z tego też powodu Polacy starali 
się zawsze popierać to wszystko, co rrioże wzmocnić 
pod względem strategicznym, dyplomatycznym, poli­
tycznym i kulturnym stanowisko Austryi na ze­
wnątrz i zabezpieczyć pokój na wewnątrz. Uważają 
oni też pokój europejski, o ile to najcenniejsze do­
bro da się pogodzić z godnością i bezpieczeństwem 
monarchii, za konieczność i cieszą się, iż wszystkie 
mocarstwa są zgodne, o ile chodzi o zabezpieczenie 
pokoju.

Chociaż Polakom ze względu na solidarność na­
rodową z ich braćmi nie łatwo z pewnością to przy­
chodzi, to przecież w interesie monarchii nie mniej 
ze względu na znaczenie utrzymania pokoju, godzą 
się na obronne przymierze trzech mocarstw, a to tem 
bardziej, iż zarówno w świadomym celu jak w prze- 
zornem kierownictwie ministra spraw zagranicznych 
posiadają rękojmię, że wykluczonem jest oddziaływa­
nie tego obronnego przymierza na wewnętrzne sto­
sunki, że zabezpieczoną będzie zupełna równoważność 
monarchii a to zgodnie z jej historycznomi tradycya- 
mi, jej potęgą i rozwojem i że wreszcie ekonomiczne 
interesy Austryi nie padną ofiarą względów poli­
tycznych.

Na wartość przymierzy wpływa nietylko ze­
wnętrzna równorzędność pod względem siły, lecz 
także etyczne momenta. Polacy chcą nawet uniknąć 
cienia, jakoby chcieli mieszać się do wewnętrznej 
polityki zagranicznego państwa; wydalania wszakże 
nie należą do zakresu wewnętrznej polityki tego lub

owego państwa, skierowane są one bowiem przeciw 
obcym poddanym. Dotykają one polityki zagraniczne! 
obu sprzymierzonych mocarstw. -

Mówca nie ma bynajmniej zamiaru zwalać od­
powiedzialności za te dotkliwe zarządzenia na cały 
naród niemiecki, a potępia je ze stanowiska chrze­
ścijańskiej etyki, ze stanowiska cywilizacyi, ze sta­
nowiska ogólnych praw ludzkich, traktatów handlo- 
wych, a przedewszystkiem ze stanowiska aliansowego.' 
Mówca na podstawie sprawozdań przedstawia, że obe­
cnie wydalania stały się prawie regułą, chociaż po­
lityczne zachowanie się polskich robotników nie daje 
do tego najmniejszego zgoła powodu.

Mówca omawia dalej traktaty handlowe pod 
względem ich oddziaływania na polityczne przymierza 
i na sprawy ekonomiczne i domaga się sprawidliwej 
ochrony rolnictwa, przemysłu domowego i wyzyska­
nia wywozu w obszerniejszych niż dotychczas roz­
miarach. Mówca podnosi z uznaniem znaczne zmniej­
szenie wyprawy chińskiej, podnosi z zadowoleniem 
waleczność wojsk austro-węgierskich, nie mniej hu­
manitarne postępowanie monarchii austro-węgierskiej, 
W ita dalej z zadowoleniem trafne ocenienie polityki 
wschodniej w wywodzie ininisteryćilnym, i uważa na­
leżytą czujność ze strony monarchii w tejże polityce 
za wielce pożądaną.

W przekonaniu, że minister spraw zagrani­
cznych i w przyszłości także z taką, jak dotychczas,' 
stauowczością, roztropnością i przezornością będzie 
kierował polityką zagraniczną, niemniej w nailziei, żej 
także życzenia Polaków zostaną uwzględnione,] 
oświadcza w końcu mówca, że Polacy glosować bę-j 
dą za uchwaleniem najzupełniejszego zaufania dla) 
ministra i za wyrażeniem mu najgorętszego uznania.'

Del. W o l f  eświadcza, że dualizm w dzisiej-: 
szej formie jest czemś potwornera i wielce nieko- 
rzystnem dla Austryi. Wszechniemcy domagają się, 
unii personalnej, a tylko ograniczeni politycy mopąj 
w tem upatrywać niebezpieczeństwo, że wszechniemcyj 
domagają się ścisłego połączenia wszystkich Niemców' 
w środkowej Europie. Mówca oskarża Austro-Węgry 
o naruszenie neutralności wobec Boerów, nazyw a 
Anglików narodem rabusiów. (Prezydent zwraca jego 
uwagę, że wyrażenie to jest nieparlamentarne).

Krytykuje, że prezydent delegacyi austryackiej 
w przemowie do cesarza rozwinął rodzaj programu, 
nie otrzymawszy do tego ze strony delegacyi nale­
żnego upoważnienia.

W dalszym ciągu mowy oświadczył p. Wolf, żo 
na półwyspie bałkańskim niomcżliwem jest inne za­
łatwienie tamtejszych problematów, jak podział stery, 
interesów pomiędzy Austro-Węgry i Rosyę.

Utworzenie wielkoserhskiego państwa dokona 
się bądź pod patronatem Rosyi, co byłoby dla nas 
nieszczęściem, bądź też pod patronatem Austro- 
Węgier, co by mogło pogodzić wszechnioinców 
z austryacką ideą państwową. Wszechniemcy, pra­
gnąc utrzymać trój przymierze jako niezachwianą 
podstawę pokoju europejskiego, reprezentują lepiej 
austro-węgierskie interesa niż ci, którzy występują 
nienawistnie przeciw trójprzymierzu.

Prezydent delegacyi, książę L o b k o w i c  ubo­
lewa, że w delegacyi austryackiej nie istnieje zwy­
czaj komunikowania poprzednio delegacyi przem ow y 
prezydenta do cesarza. Nie można prezydenta po­
ciągać za to do odpowiedzialności, iż czegoś nie po­
wiedział, albowiem co do tycli przemówień nie istnie­
ją ani żadne przepisy, ani też jaka bądź p ra k ty k a .

Del. J o c e v i c  omawiał ekonomiczny stosunek 
do Włoch i powiedział między innemi, że odnowienie 
klauzuli dotyczącej cła od wina, może stać się ruiną 
dla Dalinacyi i kilku innych krajów koronnych.

Na tem przerwano obrady; następne posiedze­
nie dzisiaj.

249 P O N A D  S I Ł Y .
P O WI E Ś Ć

Napisał

S  3=3 - w  e  e .

(Ciąg dalszy).
— Słyszałem coś o autorze.
— W przyszłości moim będzie obowiązkiem 

wyszukiwać ci na kartkach zadrukowanego papieru 
najsubtelniejsze natchnienia myśli ludzkiej i zakre­
ślać, abyś czytał.

—  Tak, twoim!... wszystko, co piękne i dobre, 
będzie twojem dziełem, a moją radością życia!

— Od dziś za pięć tygodni i cztery dni — 
podniosła rękę do góry, aby złożyć przysięgę. Ta­
deusz pochwycił jej palec i tulił do ust.

— Moje wahanie wygląda jak zbrodnia lub głu­
pota wobec ciebie i mej miłości. Niedługo wszystko 
się wyjaśni, i rozgrzeszysz mnie.

— Już cię rozgrzeszyłam, mój biedaku... Pięć 
tygodni i niecałe cztery dni.

Tadeusz uśmiechnął się serdecznie. Dziewczę 
się zarumieniło, naiwność jej teraz się dopiero opa­
miętała, a dziewiczość słała rumieńce na białą ma­
tową jej twarz.

— Kiedy wracasz?
— Za dwa tygodnie, i znowu wyjadę i znowu 

.wrócę.

— Z Koczalską pojadę do Otwocka — i wtedy 1
— I  wtedy, szeptał — i wtedy jesteś moją na 

wieczność całą...
Ukląkł, całował jej kolana. Ona zadumana, za­

słuchana, położyła rękę na jego głowie, jakby go 
błogosławić chciała... A może błogosławiła!...

ROZDZIAŁ VII.
Działo się w gabinecie dygnitarza.
Dyrektor kasy, uroczysty, z świecącemi oczy­

ma, oparty o fotel, robił wrażenie posągu. Ogień 
oczu mówił, że żyje, że nerwy w nim naprężone, 
mózg pracuje...

— Po ścisłem obliczeniu — mówił spokojnie 
dygnitarz, raport komisarza, przeprowadzającego 
skontro kasy, wykazuje, żo kredyt, na który nie ma 
pokrycia, przechodzi dwa miliony. Nie wchodzę, na 
co został użyty.

— Na kopalnie w Wyżnicy, zawołał gorączko­
wo dyrektor.

— Czy wystarczą, czy pokryją dwa miliony — 
nie należy to dziś do rzeczy. Każdy „tajny* kredyt 
w kasie jest zbrodnią.

— Wiem o tem.
— I  musi tak być traktowany.
— Jeżeli nie ma innego wyjścia?! — rzekł 

spokojnie dyrektor.
— Co pana spowodowało do tego szalonego 

kroku? — zapytał groźnie dygnitarz.
— Sprzykrzyła mi się rola psa na łańcuchu, 

pilnującego śpiących, jak zaklęte, milionów. Zmusi­
łem je do życia i pracy.

— Czy to pańska służba? czy to pańskie za­
danie ?

— Nie — to zadanie rady nadzorczej. Lecz 
ponieważ rada nadzorcza o swein zadaniu nie ma: 
pojęcia, musiałem tę rolę sam podjąć!... A że bałem 
się, że nie będę zrozumiany, stworzyłem tajny kre­
dyt. Ekscelencya rób, co uważasz za zgodne z pra­
wem, korzystne dla kraju — i dla kasy...

— Żądasz pan rzeczy niezgodnych z sobą. Za 
tajny kredyt powinienem pana kazać aresztować, 
kasę zlikwidować, kopalnię sprzedać. To byłoby 
zgodne z prawem, lecz ruiną kasy i zgubą dla 
przemysłu.

Dyrektor z wyczerpania usiadł.
— Jesteśmy w błędnem kole — ciągnął dalej 

dygnitarz. Sprawiedliwość wymaga od nas...
— Natychmiastowa, bezwzględna sprawiedli­

wość — przerwał dyrektor — często przemienia się 
w zbrodnię.

— Pojmuję to — mówił poważnie dygnitarz. 
Sądzisz pan, że jestem tylko jej wymiarem, a nie 
kulturalną jednostką i obywatelem.

— Ekscelencyo — nic nie sądę, czekając na 
wyrok.

— Znasz go pan.
Dyrektor powstał.
— Czy mam się oddać w ręce sprawiedliwości ?
— Przyznaj pan, źe wydać z kasy tajnie dwa 

miliony...
— Kredytu — dodał dyrektor wyniośle.

_______  (C. d. n.j.
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'WInfSBió, 7 czerwcu Zamknięcia wczor. gieMy popoł 
Notowano: Altcye austr. Zukl. kredytowego 688*- , AUcye węg. 
Zakładu kredytowego 690"—, Alccye unglo-tmnku £81 —, Akcye 
Unłonbunku 60/50, Akcye l.anderbanku 41-150, Akcye UanU- 
yereimi 483*50, Akcye bodencrodit 91 6 —, Akcye Gal. Butiku 
hipotecznego —*— Akcye kolei państwowych 668 50, Akcye 
kolei południowych 104 50, Alccye Triwnwuy A. 250—, U. 2 4 7 '- .
Akcye kolei Klbotłml 497*—, Akcye kolei p ó l n .  , Akcye
kolei czerń. 534*— Akcye Alpiny 470 —, Akcye kima Mnniuyi 
490 —, Alccye Prag. Towarzystwa żel. 1810'—, Akcye Fabryki 
broni 295*—, Akcye tureckie tytoniowe £94'—, Oblig. węg. ind. 
91*80, kenta majowa £8*50, Anstr. kenta koronowa 9b*25, 
jWęg. Kenta koronowa b2 95, 56 1. l.isty To w. kred. z i om
9140, 4 proc. listy Bmilcn kraj. 9 2 —, 4l/u prc. Banku kraj.
09*76, 4 prc. listy Butiku liip. 9 0 41/si prc. listy Banku
hip. 98 25, 5 prc. listy Banku liipot. 109*75, 4 prc. Gal. Oblig. 
propinac. 9615, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 181)3 f. 02-—, 4 prc.
Pożyczka m. łwowh 87*25, l.osy tureckie 107*50, Marki 117*47, 
Kuble 253 25

Usposobienie z początku słabe, zamkn:ęcie pod wpływem 
Berlina lepsze.

B S e r l ln , 7 czerwca. Przy zamknięciu wczoraj, gieł 
dy : Kredyty 216*25 Staatsbahny 113*50, Dlsconlo (imiitsii-
dit 184*—, Borliń. Tow. hundl. 148 00, (.nura 199*25 Boolnuiiet 
179 25, Kolej póln. wschodnio pruska 38 40, kuble za gotówkę 
216*10, Kolej watsz.-wied. 281 *—, Kolej morzu śródziemnego 
99*—, Kolej MerLlioiml 180*20, Losy tureckie 112* — , kenta 
włosku 97*—, „llarpener" kopalnie węgla 175*75, Kolej Ma* 
rienbtirg-Mfawka 76*10, Konsolidation 329"—, Lons!,nniy 25‘20, 
Kolej Henry 95 —, Niemiecki bank narodowy 125 25. Kanada 
Profered 102*80, AUcye żeglugi hamburskiej 124 40, Kurs war­
szawski —•—.

Br a* JSB* B e ja r t,  7 czewca W czora szu giełda wiucioritu 
Ktedyly 215*90, StaHtsbnhny —* , Loinhat .1 y —*—, Alpiny
235 -  , A:is<vyaćka renta papierowa 98-40, Anslr. srenrun runie 
98*15 Auslr. zlotu renta 100 30 Węgierska złotu renta 99 30 
tInhmlmiiki —*—, Akcye eloutr. —*— Kolej pólu.-ziicb. 120*50.

Tendencya spokojna.
0*M<!SnE>e«:Ł4f 7 czerwca Wczor. gieł. Anstr. kredyty 

687 75, Węgierska pożyczka premiowa 173*50, Węg. kredyty 
696 50, Węg. bank Mij>oi«c«ny 441 50, Węg bank eskontowy 
439*—t 4-prccentowa renta 117 85, Węg. bank konfmercyomilny 
24*65', Akcya elektryczne 244* - ,  Węg. bank dla pizemysłu 
i handlu 130"—, Węg. ton. koronowa 92 90, Austr. tent ii złota 
117*60, Auatt, renta koronowa 96*20, Peszteńska kolej miastowa 
56S— |£!ek«r. kolej miejska 299*— Ganz & Go. 27?- —, Salyo 
Tarjaner 582*—-, Kima Murany 492*—, Austro Wcgieiskai kolej 
państwowa 668 76, Kolej południowa 104 —.

LI e r  ES II 7 czerwca. Wczor gtoldn wiecz. (Nachtboerse) 
Kredyty 216*— Siuatsl>alniy 143 60, Lombardy 24 9-). Kos ban­
knoty (uli.) 216 20, Dlsconto Comandit 183*75 Kolej Trans- 
walska*. 1899 r  certif. —*—.

Tendencya słaba.
KStamlbaera, 7 c-erwca Wczorajsza gieMa wieczorna: 

Kiedy ty 216 , Lombardy 25*29, Slalsluil.n v 143 25 Austr.
elotll renta 100*20, Węgierska złota renta 98*8') Srebro —*— 
plucotio, —*- żądano. Srebrna renta 03*20 Włoskie 80 80, 
Losy * 60 r. 145*—.

Tendencya spokojna.
T a r g  z b o żo w y  i to w a ro w y ,

13 3i 41 n peCZt, 7 czerw. Pszenica na kwiecień —*— do* — , 
pszenica na październik 8*16 do 8*17, żyto na październik 6*82 
do 6*83, owies na kwiecień 6.99 do 6 —, kukurydza na maj 
—•— do — kukurydz*: na lipiec 6*40 do 5 41, rzepak na 
sierpień 13*— do 13*10, żyto na kwiecień — do -  *~.

Lepsza.
Pochmurno. _________

B e rlin , 7 czerwca. Banknoty austr. 85*10. Spi­
rytus 43*80.

P a r y ż ,  7 czerwca.-Trzy procent, renta 101*20, 
Mąka 24*95.

F r a n k f u r t ,  7 czerwca. Anstr. kredyty 216*60. 
Laura 199 80. Disconto 184 25. Koleje państ. — *— ,

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

S  i  aa 10 8 s  s fft w  OS o  s  *  o  w  »  U  i .

Drobne ogłoszenia.
R m SSia ';EA.©wsIsi, lekarz 

• chorób kobiecych i aku- 
szer mieszka obenie ml. K o ­
ś c i u s z k i  1. 1 6 . p a r t e r .

3460

Bo sprzedania
z  pow odów  fa m ilijn ych  ód 
da wna is  tn i e j ący w głó w nym  
punkcie L w ow a położony, 
renom ow any, z  wyrobioną  
klientelą, giowaiy hais&el 
n a s i o n  i  K w ia tó w . W ia­
domość w  ka n cela ry i adw. 
Greka, Lw ów , S y k s tu sk a  23 

3448

S S ta r s z y  pomocnik z działu 
-̂3* korzennego, poszukuje za­

jęcia. Ktoby mu wyrobił posa- 
, wynagrodzi sowicie Zgło­

szenia „Miejsce" w Administr 
Słowa Polsk 3509

Jł, d w o K a t  Fiohner zeStry- 
ja  poszukuje rutynowa­

nego koncypienta. 8532

W W o r o c l i c i e  na Szym -  
szorze, 770 m. nad pov . 

morza. Pojedyncze pokoje, ja* 
koteż obszerniejsze mieszkania 
kompletnie umeblowane na se­
zon letni do wynajęcia, poro­
zumienie listow ne: Emilia
Wierzbicka, Tartarów 3536

F. Kornecki i Sp.
L w ów  Pasaż Hausmana  

polecają najtaniej wo wielkim 
wyborze F ulary , B a ty s ty  i 
P er kale. 3550

T3 e s t a n r a c y a ,  ogród, krę- 
-LL gielnia, zaraz do odstą­
pienia z całem urządzeniem na 
dogodnych warunkach, blizko 
fabryki tytoniu w Winnikach, 
koło Lwowa u Połczyńskiego.

3556 3—4

p o K o je , nyża i kuchnia 
zaraz do wynajęc ia  Ry­

nek 39. Również i jed en  p o ­
k ó j kaw alerski i (luży lokal 
na sk lep  lub restauracyę.

3557 3 3

lM i lc n U c z y n .  Pokoje inno- 
LyJml ijiowfuio wraz z całem 
utrzymaniom za przystępną ce­
nę do wynajęcia, rów me z po­
mieszkania. z kuchniami lub 
bez Położenie śliczne tuż przy 
leslo szpilkowym i rzeki Prut. 
Wiadomość c. k. poczta Miku- 
liczyn. 3189

K& o w e r y  oryginalne Sch la- 
-“ i®' ditza na spłatę poleca  
skład m aszyn , sikaw ek, kas  
W ertheim erow suich  — pła­
szczów  gum ow ych . M. Kor- 
kes, Lw ów , Gródecka 10.

3353

fC u ra  g i e ł d y  w i e d e A r L i j j

Z dnia 6 czerwca 1901 t.

Kursa wszelkich akcyj i różnych lo- 
ÓW, notowane są ,od sz t uki *  w walucie 
:oronowej

O tfd ln f  d łu g
pla.ą

lenta pnpterowa . i .
MH • • • •i 1854  po 25 0  ał. mk. 4°,'o

1860 po 600 ał. wa. 5°/o
1860 po 100 Bl. 6°/o .
1864 po 100 *1. .

98.60 
98-lu 
181 -—- 
139 75 
17 IW
2 0 b  mm

98-70 
98-30 

183 -  
140 75 
W’. — 
208 -

fp ln g  ^ A Ó r tn n  k r n j ó w  w KiuL/.io państwa
r e p rez en to w a n y ch

Renta Błotu wol. od pod. 4°/« bu 100 117*90 118*10
Renta wolna od pod. 4"/o sta bfou kor. . 96 25 96*46
Renta iuweBt. austr. 3l/*'>/u an 200 kor.. 84 35 84*75

O b l ig a c j e  k o le jo w e .
94.60 96 50

115* - 116.-
Kot. Aroyks. Altirecłita sn loo z!. 4°,o . koi. Cesarzowej Itlźbiety w alucio wolne 
1 od podatku za 100 zł. 4°/o .
Kol. Cesarza Runi cl saka -Józefa za IOObI.6V<°yo..................................
(Kol. Aroyks. Rodolfa w wal. kor. wolne 

od podatku za 200 kor. 4°/o 
JKote] Karola Ludwika no 200 >ł. mk. 

(aatempl. akoye) 5°/o . <

121^, 121*76 
06*30 06*30

429.50 430.60

O b l lg n e je  |» l«vw «xcA crtw n (kolejowe).
Koh Aro. Albreolita za 300 ał; 6°/o . —

ęr ałocłe za zoo ał. 6°/o ; . . .»
a bukowińskie lokal, za 200 koron

 ..........................................
Kol.ai. Karola Ludwika aa 200, 100al.
wwoskoczerii.-jnsskiej a r. 1804aa 

Kor. 3 pr.

93 60 94* -
#5*40 8640

93*“0 4*59;,

przeciw molom S!
i  o w a d o m

N a f t a l in ę ,  K a m fo r ę ,  
Antimolinę, Papiery

n a f ta lin o w e , B iśo ie  
p a c z u lo w e  i P iżm o .

Tynkturę Cajepul
i lewandową 3062

A m d e l a  p s * o s z e S « ,

Z A C I I E l l L I N

R o z p y la c z e
p o l e c a  m a g a z y n

IHiicli JLleaoock
Lwów, Hetmańska 4.

/Sfjieneralna A g en cya  p ier-  
w szorzędnego Towarz. 

Ubezpieczeń na ży c ie , poszu­
ku je  do s łu żb y  pozabiurow ej 
porządnego i w  interesach  
biegłego  u r z ę d n i k a .  O ferty  

j ę z y k u  po lsk im  i  niemiec. 
le ży  wnosić pod  s z y f r ą : 
U rzędnik a se k u ra c y jn y “ 

w* A dm in . Słowa. 3562 10-1

w
na leży

j® || lodszeg*© m agistra far- 
macyi poszukuje apteka 

obwodowa M. Schwarza v; Prze­
myślu. 3216

TEATR MILJSKI wo LWOWIE.

W  jjiią tc li d n ia  'Sf c z e r w c a  B©Ol r o k u .

K O R A L I A  i S P Ó Ł K A
krotochwila w 3 akt, Al. Yalabregue i M. Henueąuina

Początek o godzinie, w  pó ł do 8-mej w ieczorem

Lwowskie Biuro haudiowe
p r z y  ul. K o śc iu sz k i 4 . 

i ^ *  s p r z e d a je  n ajtan iej

Węże parc iane  i gumowe
o r a z  Zh.0 l e r r d . r 3r_ 8

Główny skład: „AIDA“, Lwów, ulica Pańska I 10.

o d a  K r o ś c i e i i s k

ze zdroju „ S T E F A I A 44
znakomita szczawa alkaliczno-słona, bardzo skute­
czna w chorobach gardła, oskrzeli i płuc, w kata­
rach żołądka i kiszek, w chorobach nerek i pęche­
rza moczowego. — Do nabycia w aptekach i skła­
dach wód mineralnych. Skład główny dla Lwowa 

i wschodniej Galicyi w handlu 3508

n r .  e z o p p A ,  m

-CLlica, Ż ó ł i r i e ^ w e i r a ,  1 . 2 -
* 1 —T T TnwgmTDWKgiMTrmnrr*"-*———*~* - r  l i* irwwMMTT~CTt»tl»» *.whb wai

StUaojf i m ó A i l n a  krajów korony węgierskie,
W«;s. ałola icjUh s» 1 «>0 al. 4"/« 1 7 9n 118 10
W eg-, renta kor. woJua od pod. 4'Vo 9:’-90 93 10
Po"ż. kol. z 1889 r. lim * . 119 ;j0 120 25
)><,*«. obi. i C ' i « y  *'*<* ml. i pr. 143 20 145-27

, po*yro!iiiinvH sn loo al. , I73-C.0 174*50
, . „ 51' »h I 173 50 174-50

lim ie  piabBIcKBtn
l’vi. fcrmj. Bukowiny a r. I03 »a

1-00 kor. . . . .  »1 7& 92-75
liilUuwUiykie 0)>l prcp!D*oy)tta Ioh. t>,

200 kor. 57/ii. . . . .  101*70 102 70
(hilio. po4. kraj. m r. Ulftll aaSODhar. 4"/* 91-60 02 60
(ilallc. obllij. propln- « roku 1H89, aa 200

kor 41’o .................................  96.40 96-40I’o4yuaka premiowa iu. Wladnla■ r. ld/ł h»2*6j 123—
l ołycaka miasta I.wowa ■ roku t«uft aa

200 kor. 4 " / o ....................................   87.25
4I/a°/o pożyczka m. Lwowa 19u0 r. .  97.25 97.75
Benla wioska aa 100 lir. 4",u . . —.— —
1'oiyCjUa bulK»rHka ar. lH«a . . 95.65 9B‘«5

l.fiaiiy aim itR w ne, OLUk. bigot lUty dt-<Ane
(•/.U 100 *1. Nnin.).

Anstr. ł-ren. alem. lua. w 60 lat 4*,s 94.25
IIuknnIfitkl aabi. krad. ziem. łus. <i>. 103_, , ,  loji 4”,o .  93____

(lal. A ko. bank kip. 10°/v preiu. loc. 6'7'a 109.70los. 60 lat I’,!”,-! . 98.25
* * , (10 lat aa UiM
* kiiiun 4"/>i . * • •  • 80.—Oal Tow. kr«a. »l»m. 4"/u lui. f>«UI . 9| ~

„ *> los. 41 Ut . 93. 
* * " 4",11 stare . • 9J._
* * 4“/o aa ijoij kor.. 91.*_

{tanku* krajowego dV»°/o f>ł'/» lat.
awnitue . • • • 99.50 100.—

Ranku krajów. !«•<• W/* ** 4UU kor. 4",\i GL— 93.—
Banku krojonego oblig. konmu. żem. li"/« 10175 102 50 

„ krajowego oblig. koiunii. U oni. 42 
ltil su 200 kor. 4'/»"/'» • . 58.75 99.50fianku krajowego obllgac. komun 4. tm
46-let., sa 200 kor. 4°/u . . , 92-50 93.50

Banku krajów, obi. kol. los. sa200 kor. 4-y. 92. -  93*-
AuMti. w*jg1erau. benku 40'/* lal lua. 4-*/o 99._« 100.—

95.26
104.-
93.501)0.61’
89-26
91.— 
92_
94-—
94i—
91-90

O b li ts n c jo  * prawem pierwMaeńutwai
zu 100 zł. nom.

Ko). hwów-Caer.-Jasuy .ar. 1884 aa (JOC
al. 4°/o lUiiieJ 10"/o . . .  8«,_ 85*80

llolel l.wńw-Caern. »r. 1884 aa800al. 4<>/e 9550 94*60
(jal. kol. lok. wnobodn. aal(K) a!. 4"/«

Gal. Ŵ g. kole' om. l.»7(» aa 2DO at. ft"/0 I0&-8» 106*80
_ _ „ , 0*78 ca ano al. r,-•/, 105.30 106-30

. .  1««7 aa 2H() »l. 4"/o 93*75 94-75

ES6ŻBjM‘ 8«S J
a) L o s y  p r  n o e i i c  o  w<» . 

A u s l r .  milk ł.  L r .  a .  o b i .  |tr. >  r .  IHHl I H'/«

. *  *  •  w l i m i i U ' / *1nw. J,)t itunnju KM) j.1* mk. 4 .
f e o K i i I o w n i i ia  h i i i i i i j n  b 1 >:7<«. “ 'O » |. 6'V«
Y  l i n n lu i  Jiiji. (ni  K m  zK  4’ */« . •
y m u z l ą  m .  T r y o u t u  KM) ml. m k .  4'/■'/•

„  Ul .  .  6 1 ) a t .  4"/* .
ł ‘ « i 4 y c a l < *  n e r b .  p r o m .  jio 10(1 f r a n k .  St'/* 
l  o i e n k i e  o b i .  p r o m .  k o l e i .  |>» 40D f r .

li) L o « y  t > « » p  r n o e n t n  w «

D u U n i - e s a l e a n h l e  ( l » a B l f t i » i  0  » • .  •
K a k t .  k r e d .  td . l  b .  I p .  p o  KM) ł l .  .  •

l : l a r y  40  a t .  i i i k .  . . .  ,
1 ’ o A y t i a k a  i d .  I n a b r u k «  IM  * 1.  ,  ,
i . o s y  u i .  K r a k o w a  U 0  ml. ,  ,
l ’ o * y « a U »  111. h u b U i i y  Uil • ł -h*  ,  ,

()  f e n  4 0  » ? . . ♦ •  , ,
1’ t i lO y 40  a l .  11' i4.' . . .  .
L a e r n .  k r a y i a  a u n t r .  t o w .  < 0  • ( .  ,
C a e r w .  k r a y ż a  t o w .  n * 1. ,
L o s y  f u m ! ,  a r o .  i t u d o i r a  l o « ( .  ,
i)  tli 111 M 40  El . Ili w - . . . .
1 ’ o A  ł i i i l c i m ł f - ^ i ; i  'Mi *t. .

.  G e t i o i s  4 i ) a l .  m k .  .
L u n y  U o i i n i i ) i i ' i : e  i m . W i e d n i u  a I ' i 7 »

A8* « J«  jirueJnlyhliUBtw tranapocłowyoli.
I t u k l i w .  k lH • l i k .  ( r , t o .  p i e r w . )  2 l ) t ) « l .  =

490 U. .
(nko. aakl:) 2UO »t. =

* '  400 k.........................
u«u« pOln a«u. Kord. lUOU eh nik. =

k.......................................
=*K)0k.
=  4oillr.
= 400lf. 
atGitlc,
= 40(1 If,

2iG«> k.I,wńw-(!»erii.*Jassy 2(M» ml. 
witobodn.-gallo.-luu. 2001. - 
państwo wy «t» U()0 at. sr. == 
południowo) 200 a. I><*0 f. = 
woglor. gaiło. I. iloO 4i. =

Alacyaj łmtikóic («a uatuhę).
n îiae Anulo anstr. IZO mt. < *
BoheI- b a n k u  Untidl. HOO st. . .
Ż a k i .  kred. dla Imadłu I pr^tn. u l .
Węg. banku krsd)t. U'i(i , ,
1)(di. siaioitr. tow. eolc. 5<K) ml.
Gal. banku hlpol. 200 el. , ,
a a d li liaodlu l praani. UiK) u.

Banku dla kraj. kuroimyuli aoil «ł. «
, AiiHtrn-węg. (300 al. .
, Z w l ^ a k .  (OiiiuiHiaiik) h i .

B k e .  banku a o l ^ a k .  ł()() <1.
Żlnev-iiui<i*itii uniik a  loo »t. 707_ 772_

246. - 250-—
242 75 248*76
31.IU.— 420.—
255 — 3-;o—
23 b-— 241"-
238. - ----_- —. --mm
80*— 80-—

U)7- — mm'mm

i.
16.50 17*50
400.- 4Ul«»
143.— 146*-
76.— 77.-
71.75 74M0
60*— 59*50

ifr.m 103.-
160- —

49'15 60. r/ó
2‘>*— mm_
68. — 61*_200*— 207- —74'—i 76. _•233*— 238. _

S *4 - —*—

orlowyoti.

4"0*— 4"5*—
335*- 350_

o030 - (1050.—
512 - 544*—35-2. - 400.—668*f,(i „ t_
104 50 ___
418.r,0 419 50

2a:-_ .
848 »■- 11435.—
688 .. -—
69 I-— _
524. - 526.—
693- 6P4-—
855.— B65.—
414.50 429 50

1672. - 1674 —
660-50 608. -
263.- 269. ~

I64CJ» |'rzo.l-jię|,ii»r.atw preamym̂  V]
Uallo. h a rp io , uafl. lo n a ra . Will kuf- 
Austr. Tow. gornloM dtplna 100*1- 1 rnaklegn l*«w. 4eU J gfld
bohodnioa 600 kor
Tojecklu smra. tytoniów. Zud fr. P*»- 
I r l f a l l  Inw. kop. j() «». ,

W  n i  «* ty -
Dli ha l eesarnkl ,
o.!'^tr* *1 8 * , |la * ab ita  litndeie •20-frankówk* , .20-iuarkówka 
Russyjskl póUnineryRt |
Niemieckie bauknnty aa 10U m arek 
Włoskie banknoty M loyUr . •
U1"*1..............................HoiiTereny, , t #

* 835.- 845—• 470 «,• 1810.— 1837 —• *3)6.— 1326 —el*. 293.— 895-
445 - 451 -

, 11*34 11-38• 11*31 11.80• l9*0tf ł9*U• 23*52 ?8*6«*
117.65

90*60 90*80• •'6326 9*54
• •3.9* Ji-62

B erlin , dni)! 6 czerwca:
Po»n. I» " ty  mastawne 4 p ro o .« e ry a  ®— •! ,

* » ■ lr/a proo. • . • <« • . 1 1  proo. Hery* A.. #
Boeii. listy rentowa 4 proc. • • •

* « . B*/s proo. • • •
F o a n .  o b l l g a e y e  p r o w .  B '/a  p r o o .  •  • ,lilii,ie (1 0 0 )  . . . . . .  .
A u s t r  b a n k n o t y  (1 0 0 )  * .  •
l.isty  easlaw nn K tól. F o isk . d'/» 9r9*

W a rs z a w a , di»iil 6 czerwca*
l.miy iik )tidne . Król. Poi«*t. dule .

. ' • , _ drobU* m ,
Kos. Pu A. Preiu. a roku  1864 « •

_ , _ 1866 • «
(Md. prain. Banku salaubaoklega . 
t.lsty eant. Tow. kred. eionisk. dałe 

, , , , a drobu# ,
" a mUsta Warsaawy ser. VII.
I , . *'/» Pf**'

P e te r s b u rg ,  dniu 6 czerwca:
KoayjHka pnAyoak* p reu u  e t. .

- . _ s f. loM ,
L isty aa st. Tow. k red . e le iu . itr* P«*«b. ,

e .  rosyjski®  . • ,
, a kljowukle 4 pr. * .
,  w l  ło sk lo  .  * a
,  cbarknw B kle . •
, gUersońskle . •
_ b u d a r a k  ,*tauryd«.

J01 80
9 *•— 85.40 

102.26 
94-70 
94 — 

316.10 86-» 
96 80

9 9 .2 6
98*/Ł

846*-
890.—923.-
•5.80
99*60
92.15

814. . 888.— 
96*70 
95*76 
91.9(1
• 1*50 
9 (.71
• 1.71 
89*25

Nakładem Spółki wvdawnfczoi we L w oH e, zar. z ogt. Soroka — Z D nikam i . l '— r.  | l - ! ^ o * 0 *« we Lwewte pod zarządem  Z. Ha łacińskiego.


